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28 k.:za więcej razy p4. k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy: wiersz 13 kop. 
Reklamy: za. każdy wiersz 15 kop. - 
Stałe 3 wierszowe. ogłoszenia adreso 
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"a A | /W poprzednim tygodniu od dńia 13 do 19 

Od Redakcyi lipsa WYWÓA wynosi LL e a, 
APM . : by E 1) przędzy baw. w kóm.kraj. 886 pud. 
'2) tkanin róż. rodz. o, -,, 7,907 ,,. 

OB moj modra do Cesar.: 24,089 ,, 

| Średni wywóz tygodniowy,w r. b. od 13) 


wyrobów bawełnianych. Jest to objaw prze-ļ wyrób, który" pomimo. wysókiego * cła do 
wagi tkanin tego: rodzaju, . spowodowanej | Warszawy z W iednia: przychodzi, pod naz- 
taniością wyrobu i prawdziwym postępem | wą skóry wełnianej. Jest to istotnie bardzo 
w tej gałęzi przemysłu. Owe miękkie sa- | gęsta, z mocnej przędzy wełnianej -wyrobio- 
-| tynki, zdobne. w różnobarwne i nieco przy-|na tkanina, koloru najczęściej - sarniego, 
ćmione desenie, haftówane i drukowane | używana przeważnie na suknie codzienne i 
równocześnie zefiry, indyjskie muśliny, zna- | podróżnć kóstyumy. ` Ž. tkanin: wełnianych 
ne z trwałości a całkiem do tepsów wełnia-|są też: noszone „bison—erćpe” : wzorzysta, 
nych podobne bengale,—czyż to nie piękne. błyszcząca „fanci-mohaire”, czysto wełnia- 
tkaniny; czyż nie mogą rywalizować cho-|na grenadina i tak jak płótno tkane „ba- 
ciażby z. kanausami i różnemi tkaninami tysty: wełniane”, -4 jedwabnych zaś: hafto- 
jedwabnemi, ża które. tak..drogo płacić |wane „batysty jedwabne” i tak nazwana, 
trzeba i to jeszcze z powątpiewaniem:: o| „cachemirienne”, która, jakkolwiek *.powin- 
czystości wyrobu? "To też moda obecnego |na „być w zasadzie” czysto jedwabną, ze 
sezonu dała” im pierwszeństwo, co więcej; |względu,' że ma pozór“ tkaniny - wełnianej, 
nasze zapały czyli rosyjskie kumacże, które | fałszowana jest domieszką przędzy. czesan- 
[6 tyle się od pierwszych różnią, że w sztu-| kowej: o- 3 = pE E CE 
kach są farbowane barwrikäini™ roślinńemi, |. * Co do barwy tkanin, różne odcienie te- 
podczas gdy. zapały  tkane*'są 'ż czerwonej | rra-cotty były bardzo modne, lecz z-powo- 
8) M '| przędzy, farbowanej na kolot adryanopolski, |du. łatwego plamienia: się, mieszają takowe 
Miasto. nasze więcej tkackiem aniżeli przę-| używane. bywają na bluzki, fartuszki, po-| z iniemi kolorami, a najwięcej z ciemno- 
dzalniczem” nazwaćby . można. Jakkolwiek |rańne szlafróćzki i t; p.; przyczem bywają | zielonym lab szarym. Najmodniejszyń: ko- 
tkalnie nasze usiłują . nabywać wzoty ozdabiane haftem i: różnobarwnie .druko- |lorem':jest odcień zielonej herbaty, -miano- 
granicą kraju-i tam się zwykle. dósyć do-|wanemi deseniami. W ogólności: zaś można |.wicie dla tkanin jedwabnych, atłasowych i 
kładnie: w. wielu razach informują -co dó:| powiedzieć, że jak ha. obechą stagnacyę, ,aksamitnych. © 000005500 
najpokupniejszych rodzajów. tkanin, tiie: od |zbyt wyrobów- bawełnianych: jest jeszcze w|* Miejscowy wszakże przemysł, wykształco- 
NBA v |rzeczy jednak będzie“ wspomnieć o: zmia- |najkorzystniejszych warunkach. Słuszną się |ny' już 40 pewnego: stopnia w wyrobach ha-. 
kup poddanego  submisyi towaru przyj- | nach, jakim ulegać. musi z*winy ` wszech- |też. wydaje uwag „aby: tutejsi wytwórcy dą: | wełnianych, powinienby głównie „na takowe 
"dzie do skutku, celem wykreślenia: da- | władnej mody cały: handel: wyrobami kon- |żyli z całą usilnością do jakhaj: jększęko baczyć. Niepomyślny wogóle rok obecny 
nej. pozycia z listy anonsowej. Rów- fekcyjnemi. Wzmianka ta wydaje ham się | wykształcenia mysłu: bawełnianego, bo |óraz ostatni krach amerykański, obniżają - 
i ke onadsz-|tem odpówiedniejszą, że nasze warunki han*|tylko- postęp: ałężi- zdolnym jest; po- dniem cene: bawełny; której: spo- . 
śnie. zaś oznajmiamy, że naju- SSE EET NR ZO k1: ZOON JEST, pa OTTEET R | ROG R 
 DOCZORNIO ZAS. OZNAJINAT Tie c|dlowo-przemysłowe -żupełnie "się: róż «fabryk. Po bobrach *ob6cnie urodżaj obfitszym ma być 
przejmiej będziemy służyć wszelkiemi | warunków, wśród jakich rożwija $ wych tkaninach "r 


Z- dniem l-ym sierpnia otwieramy 
dział osobny, przeznaczony ńa bezpła- 
tne umieszezanie pożądanych przez na- 
szych prenumeratorów zakupów, zaty- 
tułowany submisye. 0 

©Czyniąe to, pragniemy udogodnić 
przemysłowcom tak mozolne, a często 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz. agentami. Sadzimy bo- 
wiem, że każdy korzystniej  obsłużo- 
nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb co-do ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dziennikn.*  Upraszamy 
tylko .o jasne, o ile możności najzwię-| 
źlejsze > określanie żądań łaskawych 
prenumeratorów; oraz .0. zawiadamia- | 
„nie. telefonem lub : listownie, gdy. za- 


stycznia do 26 lipca: |: 5 P an 
| > przędzy baw. 0, a. ©. 1,098 pud. 
| /,9) tkaninróż.rodz. . . ..-. 24,130 , 
Sredni wywóz tygodniowy «w latach po- 


przednich, w przecięciu z całego róku (w pu- 
dach): < EE So i zdał A y * 
AGE. przędza baw. . tkaniny: 
w roku 1881. * 2,704 -18,530. 

w. 1882 . 2,46] 21.150. 

w» 1883. 2,918., - 23,98 
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ARA . : Mia ; J '((bojkach) i- garniturowych tkaninach" mo-| niż w asi alma A tna at 
wyjaśnieniami zgłaszającym SIę W. Ce-| wa. Europa.. „Nie : przeczymy,: że idąca z ido lepsżych gatiińikóf |więc-gotówkę wytworców.niejet Ino «się przez 
lu sprzedaży, gdyby określenie danej |południa moda, już to swym gustem, har-| to nagrodżi.: Zi czerwcowego sprawozdania, 
submisyi wydało się im niejasnem. /. | ponijnością barw i układu, już też zwykłem | ó` stanić plantacyj bawełny w Ameryce do- - 

U pod 8 -uĄludzkiej . naturze: nawyknieniem, utrwaliła CA |wiadujemy się, że obszar ich większym- jest 


RZ WA A 34 2 swe panowanie na calym- świecie i ludzie | miż' w roku przeszłym i byłby jeszcze rozle- 
BULETYN TYGODNIOWY -, |tak różni eo do swych przekońań, solidarni glejszym; gdyby zabi e a w 
ZU Ć È ICH. |południowo-zachodniej części 'a zimna w 
AC A ponu HONARN : północnej: części Karoliny i Tennesse, które 
REMO TROSZE: Pó przeszkadzały sadzeniu dotego stopnia, że 
„W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, jeszcze pierwszego czerwca -skutkiem -tego 
od dnia 20 do 26 lipca włącznie, wywieziono: nie ukończono przesadzania. Powiększenie 
głównych wyrobów łódzkich: o=... się jednak obszaru 'plantacyj, wynosi okóło 
1) przędzy bawełnianej w.ko- . >. |4%6' więcej: aniżeli w przeszłym roku, a. 

. RA ała +, + 440 pud. 7 W a eE z 2: 

2) tkanin wełn., bawełn.iin. ` =- | Mieki, jest w- Wirginji-83, w Północnej Ka- 

i wkomunik, krajowej. . 7,759 „ |roku mianowicie zachwycać się można, do-| wy a na „ tkani: |roliie_101, w. Południowej Karolinie 105, 

3) takichże tkanin do Cesar. _. 19,126 -,, `! borem lekkich, miękkich i-nader barwnych ssipi 105, w Luizyanie 99, w Texas 


> pS na wiarę i mogliby wydać wyroki zupełnie 
LISTY Z WARSZAWY -= |z prawdą.- niezgodne, -stosownie -do swoich ; 
: L RUM LL - | pojęć i uprzedzeń. Goko dy o: 33. ada pódkopać fundament społeczny— rodzinę, 
o — a, a Przywilej .wolności, w ścisłem *tego słowa | zachciankami *samoistności: * Sądzę jednak, 
„Przyczyny i skutki kobiecej niewoli“ Romanii. Ka- | znaczeniu, posiada kobieta: w każdem cy- że rodzina nie potrzebuje opieki ani protek- 
mińskiej —Studya estetyczne, Wieczory fiorenckie" | wilizowanem społeczeństwie, —a jeśli małżeń- |cyi żadnej, albowiem musiałyby się zmiónić 
Klacżki.—Dante i aiher 2 malarzy | stwo ogranicza jej prawa władania własnym | zasadnicze warunki isthienia naszego, ażeby 
ask E T 6 È - |majątkiem, można: ten: stosunek uregulować | się ¿ona rozwiązała faktycznie. Wszelkie 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 168). brzedślubną ugodą. Zato jednak nie po-|zaś:dążenia do usaniowólńienia kobiety na 
Ta część książki jest już. zupełnie fanta- |siąda ona praw politycznych i nie. bywa. do- | każdćm polu'i do zniósienia: ograniczeń, jać| 
"zyjną. Jedno słowo, wyrwane z całości, star- |puszczaną «do wielu bardzo .chlebodajnych | kim podlega, wzmacniają - węzły rodzinne, 
czy:do postawienia wniosków,. sprzecznych |zajęć. „Tych jednak słusznych pożądań, nad |podnosząć: poziom składających ją 0sobni- 
najzupełniej z historyą. I. tak np. z Ira-|otrzymaniem których pracują kobiety: wy-|ków i zawiązując małżeństwo “nie z*konie* 
zesu, wypowiedzianego przez Sakuntalę w | kształcońe wszystkich krajów,- nie. domaga |czności, ale zwyboru.jć 5500 > 
dramacie indyjskim, pani Kamińska dowo- „Zatrzymałam się nieco: dłażej nad ksią* 
dzi, że u starożytnych Hindusów kobiety iżką pani Kamińskiej, gdyż wady jej Są wa~ |widócćznem jest -nietylko w*'samej treści, 
miały zupełną niezależność. Zdaje się, że dami spotykanemi bardzo często: w utwo-|ale*i* w formie „Wieczorów floteńckich.” 
. ta jedna cytata wystarczy na scharaktery- rach, traktujących sprawę: kobiecą, w któ-| Forma ta bówiem jest dyalogówaną,: toz-. 
zowanie jej erudycyl.-* o oci. JE: rych zamiast postulatów jasno przedstawio: | prawy o znaczeniu dwóch największych: ge- 
- Dźiwić się nie można, iż ną tak chwiej- i + | niuszów włoskich — Dantego i Michała‘ A- 
nych podstawach autorka dochodzi do bar- czej 
dzo niejasnych żądań. Nie pragnie ona dla 


|nióła, toczą się w uroczej willi hrabiny Al- 
kobiety ani. równouprawnienia w pracy i banii, u: której zbiera- się w wieczór wy- 
kobiety ani. 10up. „W. pra 

| zatóbtu, „ani praw politycznych, ale. tylko 


Tymczasem zaprzecza temu sądowi fakt 
powtórnego: wydańia -., Wieczorów _ floren- 
ckich” Klaczki. . Znakomity nasz publicysta 
wydał wprawdżie książkę swą po francuzku, 
przetłumaczył ją jednak przed czterema la- 
ty Stanisław hr. Tarnowski, pierwsze więc 
wydanie musiało rozejść się. szybko, w sto- 
sunku.- do. naszych. obyczajów czytelniczych, 
skoro okazała się potrzeba drugiego wy- 


dania. 7. > 
Zjawisko to zbyt: sympatyczne, by się nie 
zastanowić nad. książką, która je wywołała. 
= 'Przedewszystkiem pochodzenie“ jéj tłuma- 
czy się zespoleniem 1 zżyciem się alitota ze 
społeczeństwem: zachodniem; którego odbicie 


b, spotykamy: czczą frazeólogię: 
> Tym sposobem trzeba wyznać z przýkro: 
trzecim. paragrafie swoich dezyderatów, do-|ścią, iż „Przyczyny "i skutki ' kobiecej nie“ 


wodząc zresztą z wielką słusznością, że dla |woli* nie przyczynią: się wcale do rozwią |kwintne tówarzystwo fiorenckie, złożone z 

i „ale tylko |żony i matki wykształcenie jest rzeczą nie- |zania trudnej i zawiłej kwestyi. - Wywołają | kilku osób, ż któremi Klaczko w krótkich 

1) polsłego okradeni nabiry Eoria a wT | ne oburzenie jednych, lekceważenie drugich |słowach żażńójamia czytelników. © 

śledzenia jej wyłącznych własności(?), 2)zwró- l ; ; B a a 

"cenia kobiecie głównego. przywileju czło- nan e z redai oli Ganao "ipo- 
wieczeństwa i osobistej wolności, 3) uła- 
twienia środków; dających możność. rozwi- 


łeczniego porządku i ustroju politycznego 
C | «Włoch. Być może, 'iż' autor uważa teñ u-. 
niętia jej instynktów wszechstronnie, W. Ce- |sttój za odpowiedniejsży: artystycznym ba- 
` Ju uczynienia z niej pożytecznego „członka |daniom, być może, iż chciał zaznaczyć tyl- 
rodziny i społeczenstwa.” REDE. |ko swoje sympatye.. Pomiędzy ` kosmopoli-. 
Prawdziwie trudno przyjść do mniej po- tycznem -gronem, rożprawiającem u hrabiny, 
zytywnych wniosków. Któż może zbadać | znajdiije się także polak, * zapewne sam. 
w dzisiejszych stosunkach i ściśle określić |Klaczko, przezwany jednak przez piękną 
wyłączne własności (powinno być raczej ośpodynię: Bolskim, imieniem jednego z 
właściwości) kobiety? Czas tylko i swoboda  dobniemi | głośnych bohaterów powieściowych „ Wikto- 
rozwoju wykazać może do czego jest ona l BETON) c: yam nię iej; którzy: u- |ra* Cherbuliez,” z 
lub nie jest zdolną. Ci zaś, którzyby toj ona. potrzeby, wyrobione nowożytnenii. sto- | czuwają potrzebę podobnych. stadyów; za- (Dok. nast.) 
uczynili, a priori nie zasługiwaliby wcale(sinkami, z drugiej lęka się zrywać z tiu- | dowolić się mogą książkami cudziemskiemi, | a 


, „Zdaje się, że te. sprzeczności spowodowa- 


p= 


105, w Arkansas 106, w Tennesse 101; w|dzą, co tam popłaca,—przeciwnie, cieszymy 


Missouri 80. Zbiór skutkiem niepogody 
spóźni się zapewne o dwa tygodnie, jednak- 
że co do jakości i ilości dozwala. najlepsza 
mieć nadzieje. Jak widzimy, wszelkie oko- 
liczności zdają się sprzyjać rozwojowi u nas 
nowych kierunków w przemyśle „bawełnia- 
nym. postrzegają to drobniejsi wytwórcy 
miejscowi, którzy agitują zawiązywanie spó- 
lek komandytowych, celem eksploatacyj pe- 
wnych specyalności owego przemysłu. Je- 
dnym z głównych bodźców do łączenia się 
firm drobniejszych w jedno przedsiębiet- 
stwo, jest owa dziś tak silnie występująca 
przewaga znaczniejszych kapitałów, które 
wywołanemi przez większą produkcyę niskie- 
mi cenami uniemożliwiają egzystencyę ma- 
łych interesów. Z przyjemnością też przy- 
klaskujemy temu objawowi asocyacyjnemu, 
którego korzyści tak jawne. 2 


KORESPONDENCYE. 


Ze Zgierza. 

(Gromada łodzian, ciekawa niewątpliwie 
urządzeń sąsiadów, a może rozbawiona že- 
szłotygodniową świetną zabawą kwiatową, 
śpieszyła w niedzielę do Zgierza, by przy- 
słuchać się koncertowi, śŚpiewon: amator- 
skim, by wziąć udział w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym powiślanom. Pod tym wzglę- 
dem łodzianie zakasowali zgierzan, bo kie- 
dy na zabawie łódzkiej nie widzieliśmy ni- 
kogo prawie ze Zgierza—tu przeciwnie na- 
potkaliśmy mnóstwo dobrze znajomych po- 
staci z Łodzi. Nawet ci łodzianie, którzy 
podczas długoletniego zamieszkania nie 
mieli czasu, a może woli na zwiedzenie są- 


siedniego miasta, tym razem zdecydowali | 
się na przebycie dziesięciu wiorst na znanej |. 


+ 
M 


wygody łódzkiej doróżce—po szosie, nie- 
zupełnie zasługującej na tę nazwę. Czegobo 
nie nioże dokazać chęć wytchnienia po ca- 
łotygodniowej, mozolnej pracy! Nawet dzien- 
„nikarz, orzączy twardą i niezawsze wdzię- 
czną glebę, nie wahał się porzucić na kilka 
godzin murów. miasta, wśród którego się 
obraca i podążył wraz z wielu innymi. 

Zawiedli się zapewne ci, którzy szukali 
w Zgierzu większych wrażeń, którzy mnie- 
mali, że znajdą tam podobne łódzkim przy- 
gotowania, namioty, festony, kwiaty i t. d. 

Mały, skromny ogrodek pana Daehliga, 
ani nieprzystrojony okazale, ani też nie 
nadający się do urządzania większych fe- 
stynów, sam przez się zakreśluł skromne 
tylko wymiary zabawie. Na zadziwienie 
nasze i zapytania, skierowane do kilku o- 
sób urządzających koncert, dla czego nie 
obrano pięknego parku. królewskiego na 
miejsce zabawy i ograniczono się na ma- 
łym ogródku, dla czego na wzór Łodzi nie 
urządzono namiotów i rozprzedaży kwiatów 
—odpowiedziano nam złośliwie, że panie 
wahałyby się zasiąść w namiotach, a pano- 
wie z obawy hńaratowania, omijaliby ogród. 
Więc i tu stugębna fama zaniosła wieść o 
owej okrzyczanej najniesłuszniej „spekula- 
cyi pań łódzkich.” i 

Nie wiemy, jakim się okaże rezultat kon- 
certu, ale przypuszczamy, że dochód nie 
będzie zbyt wielki i że powodzianom okroi 
się mała tyłko sumka. Nie czynimy z te- 
go nikomu zarzutu, panowie zgierzanie le- 
piej od nas zapewne znają stosunki i wie- 


się tylko z objawu dobrej woli, łączności z 
dolą i niedolą całego kraju. Okazano współ- 
czucie. dotkniętym współbraciom, otworzono 
swe serce dla ziomków, to dosyć. Nie pa- 
trzeć nam na to co podano, ale jak poda- 
no, a że rządzonó się tylko sercem, że wy- 
pływało to z poczucia obowiązku, więc tyl- 
ko szczera wdzięczność się należy. Pod tym 
względem Zgierz nie pozostał w tyle. poza 
innemi miastami a nawet wyprzedził Łódź. 
Jeszcze przed łódzką zabawą kwiatową od- 
był się tam koncert, który podobno przy- 
niósł przeszło 200 rubli, niedzielny był już 
drugim z rzędu. Podobno. skutkiem tego 
powstała myśl podzielenia funduszu na dwie 
części, przeznaczając dochód z pierwszego 
koncertu na biednych miasta Zgierza, a 
z drugiego na rzecz. powodzian. 

Zgierz i.pod innemi względy mógłhy być 
wzorem do naśladowania dla Łodzi. 

Już przelotny rzut oka na miasto wy- 
starczy nam do spostrzeżenia wszędzie wzglę- 
dnej czystości i porządku, a nie ma prawie 
handłu, na którym pominiętoby napis w 
języku krajowym. Wszystko to dobrze 
tylko świadczy o mieście i jego mieszkań- 
cach. 

Na zakończenie niechaj nam będzie wol- 
no podnieść dobre chęci amatorów, którzy 
z łona swego utworzyli orkiestrę i chór i 
pośpieszyli z czynną pomocą. Jak na ka- 
pelę, istniejącą dopiero od trzech miesięcy, 
wykonanie utworów tylko dobrem nazwać 
możemy. Zyczymy jej też szczerze powo- 
dzenia. | 

Leon-Leoni, 


Sprawozdania targowe. 


Gielda. berlińska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 26 lipca). 

Pomimo zupełnego braku ruchu utrzymy- 
wało się na giełdzie w tygodniu ubiegłym 
usposobienie mocne. Cholera przestała już 
być: strachem, pozbawiającym giełdę spoko- 
ju i przytomności. Szerzy się ona bardzo 
powoli. Tulon zaraził Marsylię, ztąd prze- 
niosła się cholera do Arles, jeszcze i w 
Lyonie pojawiło się kilka wypadków. Na 
tem jednak kończy się szereg miast-wiel- 
kich, które zapłacić musiały haracz zara- 
zie. Kilka wypadków, jakie się przytrafiły 
w Lyonie, mogą się odnosić do osób, które 
już zarażone przybyły do zdrowego miasta. 
Poza wymienione okolice zaraza nie wy- 
chodzi, tymczasem coraz bardziej zbliża 
się pora roku, w czasie której przestaje ona 
być straszną. Giełda oswobądza się coraz 
bardziej z pod pierwszego wrażenia, na u- 
robienie jej tendencyi "cholera nie wywiera 
już żadnego wpływu. Natomiast oczekują 
Ją pomyślne następstwa świetnych zbiorów. 
Z Rosyi nadchodzą wiadomości pomyślne, 
z Austryi wyborne, cała Europa doznaje 
wyraźnego błogosławieństwa; jeżeli nie zajdą 
jeszcze jakie nadzwyczajne wypadki, zbiory 
wypadną. wszędzie nadspodziewanenie po- 
inyślnie, podczas gdy w latach dawniej- 
szych zwykle tylko niektóre okolice cieszy- 
ły się tem szczęściem. Nic zaś nie może 
wywrzeć równie doniosłego wpływu na gieł- 
dę, jak właśnie obfite zbiory, bo żadna 
pojedyńcza gałęź przemysłu nie daję tak 
obfitych owoców, jak uprawa ziemi, ani też 
jej rozwój, chociażby. najpomyślniejszy, nie 
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ali ogólnego . boga- 
Wszystkie gałęzie 
em, gdyż zwiększa 


może .tak zaważyć na sz 
etwa, jak zbiór obfity. 

przemysłu zyskują przyt A 
się siła konsumcyjna „ludności wiejskiej. 
Nawst bezpośrednio zyskuje na tem rynek 
pieniężny, gdyż mając więcej jak zwykle 
dochodów, właściciele ziemscy więcej mogą 
robić oszezędności, więcej zakupywać pa- 
pierów. Obfite zbiory. zwiększając dalej 
ruch przewozowy na drogach żelaznych a 
w następstwie ich dochody, ożywiająco od- 
działywają na giełdę, obudzając interes „dla 
papierów kolejowych. Najlepiej sprzyjają 
warunki obecne kolejom austryacko-węgier- 
skim, dla których lata ostatnie były dosyć 
niepomyślne, teraz zaś oprócz świetnych 
zbiorów, które im zapewniają wielkie do- 


|zachód, z otwarciem kolei arlberskiej. 
końcem tygodnia wystąpiły pewne obawy 
ze względu na możliwość zamknięci grani- 
cy austryackiej od strony Włoch, spodzie- 
wać się jednak należy że projekt ten, jeże- 
li rzeczywiście istniał we Włoszech, nigdy 
nie wejdzie w wykonanie, ostrożność bo- 
wiem taka jest zupełnie zbyteczną. A 

W tygodniu ubiegłym prąd wzmacniają- 
cy wypłynął właściwie z dziedziny rent, 
gdzie wywołała go wielka obfitość pienię- 
dzy. Papiery spekulacyjne, głównie naby- 
wane akcye kredytowe i udziały dyskonto- 
komandytowe poddały się dopiero temu 
prądowi i to nie bez pewnego oporu, gdyż 
przy regulacyi końcomiesięcznej ukazało 
się ich trochę zawiele. | 

Tydzień więc ubiegły nie owiele podniósł 
kursy papierów spekulacyjnych, w. każdym 
jednak razie zyskały akcye kredytowe 4 m., 
kolej państwowa 11/, m., podczas gdy lom- 
bardy utrzymały się na poziomie przeszło- 
tygodniowym. Natomiast renty podniosły 
się prawie wszystkie. Nawet zaniedbane 
dotychczas zupełnie renty austryackie mia- 
ły niekiedy popyt i podniosły się o drobnóst- 
kę. Rosyjskie trzymały się mocno i przyjmo- 
wano je z ożywieniem po kursie cokołwiek 
wyższym; tylko pożyczki wschodnie były 
w zaniedbaniu. W dziedzinie papierów ko- 
lejowych krajowych panowała jeszcze zupeł- 
na cisza.. Nawet akcye wschodniopruskiej 


kolei południowej i kolei marienbursko- k 


mławskiej, będące zwykle przedmiotem oży- 
wionej spekulacyi, pozostawiono w zupełnyni 
spokoju. ' Podobnie działo się z akcyami 
*kolei zagranicznych, tylko akcye kolei Grot- 
harda podniosły się o 1%, w. następstwie 
|pokryć; dalej trzymały się bardzo mocno 
akcye kolei. kursko kijowskiej, głównie wsku- 
tek. przeznaczenia na dywidendę 10 rubli. 
Od chwili wprowadzenia tych akcyj na gieł- 
„dę przez dom S$. Bleichroedera, a jest te- 
mu lat zaledwie dwa, podniosły się one .nie- 
mal o 40%% Bardzo mocną postawę uzy- 
skał targ papierów górniczych. Prawie wszę- 
dzie widzieć można zwyżki, wprawdzie nie- 
wielkie; ale ogólnością swoją dowodzące 
dostatecznie, że ogół usposobiony jest zna- 
cznie lepiej dla tych papierów. Inne pa- 
piery przemysłowe przyjmowano bardzo 
cicho. 
Wełna. Antwerpia, 25 lipca. Wéžo- 
raj wystawiono 1,941 bel wełny Buenos Ay- 
res, z czego sprzedano 1,559 bel; posiedze- 
jnie było bardzo ożywione; w porównaniu 
zaukcyą kwietniową ceny pięknych gatun- 
ków bez zmiany. 
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iu dzisiejszym wystawiono: 
TL Bienie dia 144 bel 

Montevideo 954 n» 

2,097 bel. „1,097 bel. 
"Wporównaniu z aukcyą kwietniową ceny 
Montevideo bez zmiany. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Listy likwidacyjne Królestwa Polskiego, sto- 
sownie do postanowienia „ komisy! TZECZO- 
znawców na giełdzie berlińskiej, począwszy 
od dnia 26 b. m., mogą być oddawane tyl- 
ko z nowym arkuszem kuponowym. 

Kołej iwangrodzko - dąbrowska. Prostując 
wiadomości podawane przez dzienniki waT- 
szawskie, „Gazeta kielecka” donosi, że otwar- 


Na posi 
817 
1,280 
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chody, przybywa nowa droga zbytu na| cję linii kolejowej Koluszki—Bzin. nastąpi 


dopiero w maju roku przyszłego. 

W roku bieżącym otwartą będzie linia 
od Dąbrowy do Iwangrodu i wschędnia jej 
gałęź Bzin--Bodzechów, zachodni zaś od- 
łam będzie mógł być spożytkowany dla 
ruchu tylko w części, to jest od Bżina do 
Opoczna i od Koluszek do Tomaszowa; 
przestrzeń zaś od Opoczna do Tomaszowa 
wykończoną nie będzie, ponieważ według 
warunków koncesyi ruch na tej linii i bu- 


PPE ZES 


nastąpić, jak w pół roku po otwarciu ruchu 
na linii Dąbrowa-Iwangród. 

Pożar w kopalni. W Sosnowcu, 23 b. m, 
o godzinie 5-ej zrana w fabryce cynkwejsu 
p. Kramsty, powstał pożar, „który jednak 
przy pomocy robotników szybko przytłumio- 
ny został.  Groźniejsze niebezpieczeństwo 
było tegoż dnia po półudniu, gdyż nad szy- 
bem i na kopalni Fanny. zapaliły się bu- 
dynki. (Gdy się zapaliły maszynerye, wy- 
puszczono przedewszystkiem parę i wycofa- 
no natychmiast robotników z kopalni. Dzię- 
ki tym roztropnym rozporządzeniom zapo- 
bieżono nieszczęściu. Energiczny bardzo ra- 
tunek przy pomocy ludzi, którzy z sąsiednich 
fabryk z sikawkami przybyli, zapobiegł dal- 
szemu rozszerzaniu się ognia, lecz strąty 
pomimo tego są bardzo znaczne, a kopal- 
nia „„Fanny” przez jakiś czas przynajmniej 
będzie nieczynną. 


Kronika £Łódzka.. 


(-—) Na dotkniętych powodzią otrzymaliśmy 
rs. 2 kop. 40, zebrane przy grze w wagonie 
pomiędzy Łodzią a Koluszkami. Dotych- 
czas złożono u nas 158 rub, 58 kop. Pro- 
simy o więcej! SE. | 
. (—) Uroczystość ludową postanowił urzą- 
dzić. komitet pod prezydencyą pana majora 
Maksimowa na rzecz biednych miasta na- 
szego i w.tym celu uczyniono już podanie 
o pozwolenie na „tombolę”. -Qo do nas nie 
możemy bezwzględnie pochwalić tej formy 
zabawy. Już sama nazwa uroczystości ludo- 
wej widocznie skierowaną jest na to, aby w 
zabawie wziął udział nawet-biedny robotnik, 
Znana chęć przyjścia tanim sposobem w posia- 
danie tego lub owego przedmiotu, pociągnie 
niezawodnie do hazardowego grania w lo: 
teryę i zakupywania za ciężko-zapracowane . 
grosze biletów. Chciwość, połączona z lek- 
komyślnością, pociągnie za sobą niejednę 
łzę i niedostatek dla całej rodziny w ciągu 
następnego tygodnia a zabawa wprost prze- 
ciwne wydać może owoce od tych, jakich 
komitet się spodziewa. Sądzimy, że warto- 


| 


OSIA., 


Opowiadanie GONTTEDICZ A. 
Przekład z rosyjskiego. 


E 7 a 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 165). 


Rób co chcesz, nie siedź tylko z założo- 
nemi rękoma; wszystko na świecie ma ja- 
kiekolwiek zakończenie, kropkę. Każdy 
człowiek ma cel, do którego dąży, a bez- 
myślne życie to. zezwierzęcenie. 

— Więc niech mi ojciec poda jaka radą. 

— Za nic w świecie! dlaczegoź miałbym 
ci narzucać moje przekonania! przecież juź 
ci dzięki Bogu zęby wyrosły! Sama spro- 
bój pomyśleć! Nie można przecież całe ży- 
cie być niedołężnym.. Marysiu podaj to, Ma- 
rysiu zrób owo! Teraz nawet i księżne sa- 
ane sobie nosy ucierają...  Jednem' słowem, 
życzę sobie, żebyś się do jakiej roboty za- 
brała. Nie można także całe życie grać 
w teatrach. amatorskich (Dosia przed tą 
sceną grała pierwszy raz w życiu „pannę” na 
jakiemś przedstawieniu na cel dobroczyn- 
ny) powiedz mi otwarcie, czem chcesz być? 
Krawcową? błogosławię obiema rękoma, z 
Bogiem; wiejską, nauczycielką? tłumaczyć 
chcesz? — owszem; szyj nawet buty, byle 
zajęcie, koniecznie zajęcie! 

Profesor prowadził bardzo systematyczne 
życie: jadał obiad regularnie o trzeciej. 
Nic nie mogłoby go skłonić do zmiany tej 
-~ godziny. Pokojowa zwykle cicho wchodzi- 


~ la: „waza na stole,” | 


` — A dobrze! zaraz! poprosić. panienkę! 
— odpowiadał i szedł do ciemnego, stoło: 
wego pokoju. Tam przed obiadem wypi- 
jał sporą porcyę wódki z maleńkiego kre- 
densu i zakładając za kołnierz serwetkę 
siadał do stolu. Żadnej. zupy inaczej nie 
jadł, jak z serem szwajcarskim, a każdą 
potrawę zapijał winem. Przy obiedzie lu- 
bił zachowywać głębokie milczenie i z 
gniewem spoglądał na córkę, jeżeli ta 
zaczynała coś mówić, co się zresztą nad- 
zwyczaj rzadko zdarzało. 

Pewnego . razu, zimą,. profesor przy- 
szedł do stołu. w bardzo dobrym humorze 
i nawet uszczypnął córkę w policzek 'przed 
wypiciem wódki; Dosi jakoś szczególnie 
błyszczały oczy, co też ojciec natychmiast 
zauważył. - 

— (o ci to? — spytał biorąc widelcem 
kawałek chleba. 

— Chcę z tobą pomówić, ojcze — brzinia- 
ła odpowiedź. 
` Chleb ugrzązł profesorowi w gardle, 

-Pierwszy raz córka zdradziła chęć pomó- 
wienia z nim 0 czemś. Poprosił ją żeby 
mówiła. . 

— Niedawno mówiłeś mi ojcze, że chcesz 
abym pracowała. | i 

Staruszek przymrużył oczy. Córka wi- 
docznie chciała wypowiedzieć myśl, z jaką 
się już oddawna nosiła. Pierś jej gwałto- 


— Ciebie może to: zdziwi ojcze, ale ja 
się zdecydowałam bezwarunkowo. W błysz- 
czących jej oczach widział upór, ręce drža- 
ły, jedną ręką nerwowo bawiła się łyżką, 
| drugą układała fałdy sukni. 

— Jakąż więc? — powtórzył ojciec. 

— Ja chcę pójść... na scenę! 

Staruszkowi w piersiach zawrzało. Dłu- 
igo na nią przenikliwie patrzył, potem pod- 
niósł się z fotelu, odsunął zwolna talerz 
niedojedzonej: zupy i powiedziawszy „głu- 
pia,” wyszedł z. pokoju. 

Obiad pozostał. niedokończonym. Z ga- 


binetu tylko dochodziło piszczenie aryi z| 


(Trawiaty i drobne, gorączkowe kroki pro- 
fesora, Ona także nie jadła obiadu; usia- 
dła przy oknie i patrzyła na chmury i 
księżyc, płynący po wilgotnem niebie. Kie- 
dy już w pokoju było zupełnie ciemno, 
drzwi z gabinetu się otworzyły i wpadł 
profesór, przebierając swojemi krótkiemi no- 
gamı, 

Wszedłszy, stanął i włożył ręce do kie- 
szeni. 

— Przecież szeplenisz! — surowo powie- 
dział. — Córka mea emie 

— Aktorka szepleniąca! aktorka! 
- Obrócił się na piętach i znowu wrócił do 
gabinetu. . s 


l ` Na herbatę przyszedł uśmiechnięty; ukło- 


townie się, podnosiła i opadała. Delikatne | 2% się elegancko córce, mówiąc jej „ma- 
jej policzki rumieniły się i bladły naprze-|demoiselle," pił dużo herbaty. Córka nie 


mian. 


— Ja się zdecydowałam, wybrałam pole] 


działalności... 
Ojciec starannie jadł zupę i nie odrywał 


J oczu od pływających w niej klusek, „|Zkądżeź żnowu!: 
ła do jego gabinetu i jeszcze ciszej mówi-|tał wik hare i i Spy ii , 


A głosem; 
m J BRZ Ea 


powiedziała znowu ani słowa. 
— Bardzo jestem zadowolony, bardzo —- 


-| powiedział odchodząc. Tylko talentu nie 


masz ani za grosz — wiem o tem doskonale! 
Powiedzcież państwo, Ra: 
chel, Na petersburskiej scenie Rachel! 


| Zanim poszedł spać — zawołał córkę dó] 


gabinetu i wskazał ną ścianę. Widzisz, 
to jest Rachel! patrz, patrz uważnie! 

W wąziutkiej,. złoconej, zaczerniałej od 
czasu i kurzu ramce, wisiał żółtawy ołeo- . 
druk, przedstawiający wspaniałą kobietę, 
Z po wschodnią twarzą i z pięknemi 
rękoma. U dołu niewyraźnie nakreślono: 
„Souvenir de Rachel.” 

— No, A teraz patrz tutaj — patrz tu- 
taj — powiedział — Hamlet pokazujący kró- 
lowej obu braci. Patrz! zaprowadził ją do 
lustra — piękna! szepleniąca... i prędko do- 
dał: bardzo, bardzo jestem z tego zadowoło- 
ny!. Tylko, proszę cię, mnie daj z tem po- 
kój! Udaj się do ciotki, do ciotki. 

ES a 


W rzeczywistości Dosia dostała pozwole- 
nie na występ. Ksenia. Karłowna zadecy- 
dowała, że grzechem byłoby zakopywać ta- 
ki talent! a mając znajomych wielu, wkrę- 
ciła od razu bratankę do jakiegoś towa- 
rzystwa, które się specyalnie zajmówało . 
przedstawieniami na cel dobroczynny wu- 
myślnie na ten cel wynajętych salach; sale 
te strasznie rozmnożyły. się w ostatnim 
czasie w Petersburgu. 'Na tych salach pa- 
da y zapewnienia głodnych recenzentów © 
rozwijającym się młodym talencie, Na 
nieszczęście rozwój tych talentów nie idzie 
dalej pomimo panegiryków pseudoznawców. 


( Dałszy ciąg nastąpi). 


by jeszcze dobrze teni projekt 


4 146.00, ną 1p.sier, 
rozwagę. ` e T ? 


w Liwerpolu na..cholerę; mylną.| 
Był to tylko. napad kunezwżółądkowego. . | paź. 62.50. Spiryt 


„144.00; na wrz. paź. 142.50. Qlej 
na Ip: na - ' wrześ. - 
mocniej; 49.80, na 


A ap aka ; |ip. śrp. 49.40, na Srp. wrz. 49.40, na wrz. paź. 49.40. 
chen Nr. 12, mimo, że noszą słuszną j) ' Paryż, 2 Olej skalay w m. 1.85. A P 
nazwę imstytucyj pulłicznyćh, ani o czyn- cżoru do i na | 


zmarło na SPE oną „Pszenięa na lp- 
BEC Żyto BR jp. —, na jesień 

;Śrp. 7.10, na wrz. paź. 7.17. 
BOB, o T EEE 


damiają nigdy: ogółu czytelników inie przy- 
MoŻnA $ : ; 

Wych ipea.*; Od- 10:tej;; rano;.dó wie- RaR e TE 
a a a S E połud. Tatg zbożowy. Pszenica 

na. cholerę w Tulonie 4; osó jesień" 0.29, ma -wiosne 
i «10, na, wiosnę 6.54, Kukurydza 


tem. w tymże” 


okręg 


Wedlug'wykaz 
„Wiadomości bi- 
lubo ona bardzo pokaźną wykazuje” cyfrę; kliogtaf. t: drugiem -półroczi 
bo.od 22. kwietnia. do:27 lipca wydała nie-|roku' ubiegłego wyszło 5521 --książek: 
mniej, jak 30,200: .poreyj. © + - <- | by. tej „najwięcej. przypada na .ksiś 
Dyżur: dzienny: w.: taniej ‘kuchni: Nr: t | nabożeństwa, których w czasie rzeczony 
Dziś, panie: S$. Bełin,. W.. Neufeld, M. ukazało się 92.. Dalej w porządku licze- 


* ke sPóziiań, 26 lipca. Spirytus w-m. bez -becz. 48.20, 
na lp. 48.10; na -Śrp. 48.10, na: paź: -47.00, na list, 


A Si E e aa budżetowym na rok 1885 | 
(Jutro: panie: J. Daruchowa, W. Landau, |: „kół: skich « minister 
L. Friedlaender, J. B. Pruszynowśka. sai eerie; m 
"Nu rzecż. taniej kuchni Nr.2. złożyło w| 
naszej. redakcyi. niemieckie:: towarzystwo | te 
śpiewu kościelnego „Cecylia” rs. 25, 0 
(—) Posiedzenie towarżystwa” opieki nad 
zwierzętami.. odbędzie się stanowczo jutro t. 
j- w środę dnia 30 b. m: ¿o godzinie 8 wie- 
czórem w. sali posiedzeń towarzystwa kre-|wistka. 2, krytyka i polemika 2. a, 
dytowego. Preżydować będzie pan 'polic-|: Z ogólnej liczby.521 książek było pol- 
majster major Maksimow. |- +=" * [skich 489, łacińskich 12, niemieckich 10, 
(—) Pożary, kradzieże i napady, wydarzone |rósyjskich 7, francuskich 8.. ----- 0... 
w Łodzi w czasie od 1 stycznia do 30.czer-|. —;:We Wrocławiu, -19 lipca, po krótkich 
wea r b. a zestawione i sprawdzone po-|a bardzo: dolegliwych cierpieniach, zakoń 
dług notatek wszystkich trzech dzienników | czył życie Karol Baum, redaktor. . „Nowin 
łódzkich, przedstawiają się jak następuje: | szlązkich” i były prezes Towarzystwa prze- 
Pożatów.: było ogółem mniejszych i wię-|mysłowców polaków we „Wrocławiu, .. prze- 
kszych 41; z tych najwięcejw' styczniu, bo|żywszy lat 70. R tF ; 
12, w lutym 7, w matcu5,wkwietniu 4, w)  - 2 — 
maju 8, w czerwcu5.- Sklepów.-rozmaitychl. -= 0 GHOLERZE AZYATYCKIEJ 
spłonęło 11, zatem prawie co dwa tygodnie „DO | 
jeden.- Opinia miejscowa” przypisuje conaj- |. 
mniej */,, pożarów sklepowych podpaleniu. 
Sklepy, które: uległy pożarowi, były wszyst- 
kie bez wyjątku ubezpieczone. Największa Bowie" 054 
ilość - pożarów - przypadła na ulicę Piotr- A IE oj az kinia „się cholery epi : 
: > PPR, i ; ‘opie, wysilały się rozumy wielw 
kopata O) aartaprie ma Gogieelana (O a atA AC: 
wszystkiego 3, mianowicie: pożar przędzalni 
pp. R. 8. i M. przy ulicy : Południowej, 
zniszczona fabryka p. B. na. Wólce i pożar 
domu p. Z: przy Brzezińskiej. Kradzieże 
w- porównaniu przedstawiają. się skromniej; 
było ich w ciągu półrocza .88, wypadają. 


pozycję na. tze 
Dunajewski wykteślił o. 0.0.00. 
Zagrzeb, 26 lipca. Młodzież handlowa o: 

, manifes $ duchu ;m i u 


o i ma- 
historya |: 


zapobieżenia: możliwym 
rowano wojsko. 


szą © ulewach spadłych w tych dniach. 
/ Paryż, 27 lipca. Rząd niemiecki 'zabro- |, 
nił krążenia. na. kolejąch,.-między. Franc i 
a Niemcami wagonów beżyośredniej komi-'|7.80.98 y 5. Warów 
PR i: sza < ów sanitarnych: {przywieziono w tygodniu ubiegłym za 7,208,000 mil. 
nika cyl; a to: ze „pzględów SADI tarnych, ARE dól z tego 2,108,000 mil. dol: przypada na towary 
„Niższy-Nowogród, 27 lipca. - Dziś::po.. ha-| łokciówe. SES a 
ji y - Bawełny przywieziono do wszystkich portów 
C | związkówych; 3:000: bel; wywieziono do: W. Brytanii 
15,000, do Idu stałego:3,000. Zapas 240,000 bel. 


jg Ki 


e SPROSTOWANIE. 
~ W. ostatnim 'numerze: „Dziennika,“ w artykule 
Tp t: eholerze azyatyckiej” w 2 szp. w 4 wier- 
szu zamiast objaw powinno. być stopień, w wiórszu : 
+} 28 zamiast cholórycznych powinno być zmarłych od 
cholery, 00 3 
SASE aia sa KEARDEN mz 


LEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia26(Z dnia 28" 


+ podobnym: oe 49.06 | 49.02 > 


więc . załedwie..Ż. kradzieże na. jeden „pożar í. ; |-- : „238 
e Koadzieży osz PR Aro aP ai ar |kijem w* głowę. i- obrabowany. M ; 82:35. | 82.30 
sy). Kradzieży: ze szkodą niżej 100. rś. by- aetochczad oko wilskgaci? BD omówattwoga ca o > 

ło. 87; wyżej 800 rubli 11, a 4 wyżej tysia a aa ty mało” Am Tiny talaa Be, fol o. (. -8[50 |. 260 
ca rs. Pomiędzy innemi zapisać musimy |Zorowiu. u Czeka ma: być mato ZNACZNY. | Róa: Roż. Wschodnia . . . .| 98.20 | 93.80 
28 kradzieże kieszonkowe (wśród dnia: na Londyn, 27 lipca. iż | Listy Zas. Ziem. BE Lit. A. . da e 
ulicy, w sklepach, kościołach, wśród . ścisku | . i ieżo zaż ky me || pa Gór OR ZE © 
przy kupówaniu marek_ na póczcie i t. d.); | 8210 -|-9226 


przy pięciu kradzieżach zrobiono. wyłomy | <d 9180 -| 9180 
90 gy e. |. 91.70. 91.75 
Listy Zast. M. Łodzi Ser: I -.| 84.50 | 84.50 
WOW omoowoc HO «|.,89.50 |. 83.50 - 
RY Wo p JED | 88: | 88.— 
 -Gietda'Berlińska.. --. Sa pai 
‘Banknöty rosyjskie zaraż . << =, | 204.15 | 204.50 

SRA wi Na dost. * „| 204.25 `| 204.25 
“if Weksle na Warszawę. kr. «-. .|2038.60 | 204.— 

i » ° Petersburgkr. - .. .| 208.25 -| 203.80 
a a ln. o aE ae | 201.20 j 201.40 
WO * Londyn kr. 3... 20.40 20:41 
ARA: A gy di =.. 20.88. | 20.88 
„opo o Wiedeń. kr. . .| 167.50 .| 167.50 
jyskónto prywatne | 2.0 <'.| 244 KE 


draźnić Francji. - '. 


dziny 11-tej napadnięty został: przez wyro- siłami wszystkich narodów, co jest niemożliwem | ” | OST ATNIE. WI AD OM OŚ CI 
bnika jakiegoś, ¿który siłą swoją o wiele | jeszcze zbyt odraieńne, zbyt różne.-. Wobec tej nie- | A pe. H ANDLOWE. a 


5 i 2 jednak różni. różnie pójniują, * rezultatem. zaś tej| ` Berlin, 26 lipca. Wykaz banku państwa zd. 283p 7.0 700 SM. 
wajca uciekł już był do domu p. Toelkego, |różnicy zapatrywsń wraz. z ogromnómi: tradnościa: |lipca (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me-| `> *Gietda Londyńska. R 
a kiedy napadnięty p. F. chiał go: przy- mi wykonawczemi -tej obrony, Jest w. danej chwili taneny tyn ry ABET ak saa kasy Wek sie a, Petersburg ROI AKI SA 
trzymać aby oddać policyi, (która. jeszcze | zjawienie się cholerycznej epidemii na lądzie Hu-| państwa 23,859 (przyb.466); noty innych banków Daa M: po 75] 2-533 
mówiąc nawiasem: długo kazała na siebie ERA D 2 
„czekać), wyrobnik wymierzył pięścią p. F. 
cios pożegnalny i ukrył się w wspomnionym 
domu  zaryglowawszy: poprzednio za sobą 
drzwi. Nadeszła połicya i zmusiła gospo- 
darza domu, do wydania. zbrodniarza. Oka- 
zało. się, że to, był czeladnik szėwėki: p. 
Toełkego: Sprawa. tama być Gddańą na 
drogę sądową. || REKA 

- . KRAJOWA J-ZAGRANIZCNA. 


: DZIENNA: STATYSTYKA -LUDNOŚCI.- - 
-Małżeństwa zawarte w;dniu 26 i 27 lipca: © © 
<W parafii katol; 6,8 mianowicie" Ignacy Blachow- 
ski z: Michaliną Dymecką, Kazimierz Szmaj z Fran- 
;eiszką. Owczarek, Stanisław: Haras: z Katarzyną Lu- - 
«bieńską, Stanisław Krysiński z Maryanną Kogusiń- 
ską, Stanisław Płoszżyński z.: Aang . Nowak, «Piotr 
'Michalski 'z Emilig „Kozubskąg:-- SOA 
-W parafii ewang: 12, a. mianowicie; Franciszek. 
-Neumajer. z Maryą Bohn, Daniel Höhne z” Wilhel- 
miną Thiede, Karol: Ebert z. Bronislawg Anasta- 
|zyą Wojsiechowską, Wencysławy Goszczyński z: Al- 
winą Reis, Wilhelm.Strohscheir z Wilhelminą Wag- 
'ner, Ferdynand Siiss z. Ludwiką. Strobel, Alojzy 
Ludwik Gytel z Emili Schiektanz, Gustaw Adolf. 
Kloss z. Anną Pauliną Pinkert. Adolf Wendler z 
Aung Krystyną Bich, Edward. Ernest Wieczórek z 
Emilig Wilh. Heckert, Ferdynand Heimann z Kry- 
styna Amaliy Matyldą Schröter, August Viebig z- 
FElzbietą Kischt. x 0:5. z 
 e$tarozakonnychi — 03. 
| Zmarli w dniu 261 37-lipca: . OE ZE 
Kałolicy;: dzieci do lak. 15-tu_ zmarło 9, w tej 
diezbie chłopeów 8, ¿dzieweząt 1, dorosłych I, w tej 
liczbie mężczyzn 1l; kobiet—-,.a . mianowicie: -_Pro- 
likop Luniak, lat 51. E T i - 
„Ewangelicy: dziecisdy dat 15-ta żmarło.6 w tej: 
liczbie. chłopców 4,-dziewczął 2; dorostych—, w tej 
dczbie..mężczyzn—, kobiet —, a 'miaaowicie: —" 
<< $tarozakonni: dzieci. do lat l5-tu. zmarło 2.w tej 
liczbie chłopców . 1, dziewcząt 1; dorostych — w tej 
liczbie mśżczyzn: —, kobiet—, a mianowicie: — 
===. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


„26 lipca pó polna. Targ żLóżowy. Pążenica|- © Wtorek dnia 29 - lipca. Temperatura- wczoraj 


- —Ż Wioślarze warszawscy, którzy już kilka- 
krotnie urządzali dalsze wyprawy, występu- 
ja obecnie-z projektem odbycia wycieczki 
z biegiem wody, od „Krakowa aż do Gdań- 
śka. Mianowicie istnieje zamiar zabrania.) ` RE EE I A 
czterówiosłówki koleją do“ Krakówa, gdziej . = T EL E G R À MY 8 us |zwię bk batkowe 10660: 2 E 
wioślarze puszczą się na, wodę, i wyrusząj oo cE RL. RAMI. |. | Lo iu. Konsole 10011/,5, | 
Ku oznaczońómu celowi. Cała podróż, wraz | ` Paryż 26 lipca.. Minister rolnictwa Me- pruskie -40/, konsole 1014/,, 50/, tureckie z -1865 r.| 
z odpoczynkami, „zająć ma; jak obliczają, | aryż, pow >. JE 
dwa tygódnie.  Wycieczce- tej- w: każdym |09 pr ił dz inisteryaln 
a Śmialości odnówić nie podobna. . projekt. cła od. wprowadzanego z zagranicy 
` ż Lublin. Czytelnia. Urzędnicy kolei |bydła, a mianowicie: po 25 fr. od. wołu, po 
dwiślańskiej na: stacyi Lublin ,powzięli|jg fr, od krowy lub. stadnika, 6 fr. od 
nadwiślańskiej na stacyi . Lublin „powzi (od krowy lub, stadnika, 6 fr 
zamiar urządzenia czytelni dla użytku wła” | iaki trzody, 4 fr. od: cielęcia i 3 fr. od 
snego i rodzin swoich. Każdy z uczestni- skógu soara na R0K 
ców. ma wliosić po l. rs. miesięcznie, wy- ] > = P aE yie 
o BA Tupao a, które w końcu j| Komisya rewizyjna w senacie postanowi- 
roku będą rozlosowywane. Dobra myśl po- | ła oddalić wszelkie uchwały "zmierzające do 


winna znaleźć zastosowanie na wszystkich |rgyjzyi drt.8. ©: =. 
stacyach kolejowych. © 


1 -kolejo : ARA e Londyn; 26. lipca. -. Według. zasiągniętych 
-i Wyrok. W dniu 24 b. m. wieczorem na miejscu wiadomości, okazała, się „wieść | 


orol: t ebrzwie o <hadużycia > przy: ; i P iang; w m.: 160,00—178:00; na dp, * śrp 50y; w połudz 21% R., wieczór 140 R. Śrę- 
zapadł wyrok w sprawie » sħadużycia- przy | 2 T Ai ie | : : a a roaa oa u fe = * 
poborzo do wojska. Naczelnik powiatu lu- podana w „Tmesief o PE MAJA RMPST a bez zmiany, wm; 180.00, anin wysokość hromietru 26 aali 


za” INIT == ESEE +>+>>G0>©4 UCZEŃ 

7 OSTRZ EZENIE "E KS i są wd ać O A ć P > fa potrzelinyin jest do domu , Komisowozho. 
Doszło do mojej wiadomości, ba : OLEJE MINERALNE aW |żowego pod firmą wski & gg. 
że PIERNIKI W złym g atunku. p - w wyborowym gatunku 


w Gdańsku. 
z jakichś pokatnych piekarń, zarówno w Warszawie jak i na Fa fabryki A. OEHLRICHG Gw Rydze 


8. | Wlasnoręczne piśmienne oferty z dota. 
Elezeniem świadectwa z ukończenia szkół į 
prowincyi, podstępnie sprzedawane są pod moją firmą. Aby b TROE : l 
więc ustrzedz Szanowna Publiczność od tego rodzaju. naduży-|f utrzymują stale na składzie i polecają 
< wyłóczni reprezentanci na Królestwo Polskie 


cnriculumi vitae nadsyłać należy peet 
cia, ośmielam się zwrócić uwagę ` 
$ JULIUSZ ROTWAND & C° 


firmie. 479—1-— 
NA MÓJ STEMPEL FIBMOWY 
w Warszawie, Orla Nr. 7 


którym opakawanie pierników, sprzedawanych na paczki i ka- 
469—1—6 


znająca dokładnie krój 1 wszelką damską 
krawiecką robotę, życzy sobie miejsca 


na przychodnią, ulica Ogrodowa Nr. g3 
dom Rausza. . 481—1—0 


żda sztukę w większych tafelkach u: spodu zaopatrzyłem. 
| | Jan Wroblewski 
478—]—3 WARSZAWA, ul. Kapitulna. 


X 
podaje -do wiadomości, że na ząasą- 
dzie rozporządzenia banku polskiego, 


5 W m. Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena otworzoną została | IKÓW odbywać się będzie dnia 13 (25). 
, 


Oddział banku polskiego w Łodzi 


LECZNICA PRYWATNA,” Oeean] MAINIOA OGRODNIKÓW, ow jeża ozna 


szem wychowaniem, poszukuje miejsca ujbezżennych i familijnych, wysoko > T jach SEA e, 
Koe k - ŚĆ si i : C, udnie, w sali. licytacyjnej w 3 
przez b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który po odbyciu księdza albo wawa so zarządu domui i uzdolnionych w ogrodnictwie arty- po? Nr i 279 na $ Pi s M l gma- 
długiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie, prowadzenia gospodarstwa Łod Wa” stycznem, poleca Zarząd Stowarzy- COSA CINE] 
Wiedniu, Halli i Jenie, osiadł w m. Łodzi. Godziny przyjęcia dla chorób w mieście. Wiadomość ie odzi, u orga-|SLyGZ ,, P kó $ varzy-ļ\j Zachodniej ulicy położonym, licy- 
kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—11; dla chorób skórnych, wenerycz- py |nisty. przy starym koście ici Dies szenia Ogrodników w Poznaniu. tacya, na sprzedaż rozmaitych za: 
nych i chirurgicznych od 2--4. Śpecyalne, przyjęcia u d-ra 'Misiewicza i ba- ć ak ALFRED JERZY WALICZEK . stawionych towarów w terminie nie 
dania przy sztucznem oświetleniu: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa. hi- A RZ Poznań. hotel pod czarnym orłem kupi h 
C) oscopie) cewki moczowej (Endoskopia) i ucha (Otoscopiay od 4--6 wieczo- MIESZK ANI À | Pona „P arny $ n. (wykupionych. : ; 
rem. Lecznica posiada stale tóżka'i specyalne urządzenia dla chorób wene% i a du, P. S. Wy sokość sea | uprasza się| Kupujący obowiązani: są zaraz 
rycznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i dziecinnych. TY a A . ę podać. składać zalicytowaną sumę i zabie- 
składające się z 5, 412 pokoi z 468—1—4__|uq6ć kupiony łoway. i 
i kuchniami i wszelkiemi wygodami "|. Zarządzający, T. Wichert 
od 1-go lipca, ulica Cegielniana Nr. Konwój A A, hune 


2721 dom Richtera. mes” Lawiadomienie. -am 


447—3—3 Cieszący się od lat wielu powodzeniem 


wia Pilicy Dowiecie Olka kuskim, 16 i uznaniem sz, Publiczności Magazyn stro- 
Wdobrach Pilicy, powiecie Olkuskim, jów damskich i dziecinnych, kapeluszy, negli- 


sh |wiorst szosą od' Zawiercia, kolei war.” h elu 
A f ied. a13 ed Miechowa kolei iwangrodz-|ŻY i t. P., dający R. zyski, jest do od- 
stąpienia, 


W |ko-dąbrowskiej pomiędzy fubrykami, doj, = A . a 
| e ydrier aw enie każdego. czasu ”  |Wiadomošć w magazynie P. E. Dziecheiń- 
5 mn  |skiej, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu 


parowa słodowniaj e Se= sgy 


'|urządzóba przed paru laty najnowszym 

systemem, oraz browar.piwny. . Wiado- W domu pod Nr. 748 przy ulicy 
R |mość na miejscu w Pilicy, w administra- Piotrkowskiej 

I |cy1r dóbr. Poczta i telegraf w miejscu. J 


y * ; - 
Oraz kilka folwarków 80 3% włók. i SĄ 7 ARAZ DO WINAJĘGA. 
— === |2 mieszkania po 5 pokoi z kuchnią; 
Br. A. Kelm 2 mieszkania = 2 akoe z uban 
à |zamieszkał w Łodzi na Bałutach,|oraz na sklepy. Mieszkania zaopa- 
W. |przy ulicy Zgierskiej, w domu gdziejtrzone w wodociągi i klozety. _ 
apteka. Przyjmuje chorych ranoj - J. Wojdysławski. 
od 8—10 `i po południu od 4-6 458—83—3 
Biednych bezpłatnie. 


Interes mój galanteryjny 
istniejący pod Nr. 275 w domu 
Bławata, przeniostem do domu W-gę 
Majszaca pod Nr. 272 przy ulicy 
Piotrkowskiej, wprost składu W-go. 
Karola Kesslera. Polecając się i na- 
dal łaskawym względom szanownej 


publiczności zostaję 
z uszanowaniem 


Fryderyk Weigt. 


439—3—3 


H) Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność w Ło-. 
dzi i okolicach, że naszym jedynym plenipotentem jest 


pan JOHANN F. RUHLIN, 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 264. 
Warszawa, 10 (22) lipca 1884 r. 
Za stowarzyszenie produkcyi 
NAFTY BRACI NOBEL W 
8. KARLSON. 


411—1—0 


nn m a a 


Uczę wszelkich robót za opłatą 
|miesięczną po Rs. 3. Każda uczen- 
nica ma robić własną robotę. 
„. Krawiecczyzna z krojem, systemu 
paryzkiego, miesięcznie po Rs. 6. 
Cały kurs nauki kroju bez szycia 
Rs. 10. Panie życzące. się uczyć, 
raczą się zgłosić pod Nr. 416 ul. 
Widzewska dom Kiełbasińskiego do 
"Karoliny Ligeza. 


|, Zgubiono > | Kefir (Kumys) 

| „|codziennie : dostać można w ajptecej ~ 
portmonetkę l gotowizna Knichowieckiego na Bałutach, 
„s. 15—wraz ż rewersem na rs. 16|-. >> : 445—8_8 ` 
kop. 38, przez Ignacego Tracza wy-| DE R TE 
stawionym. Uprasza się o zwrot ta-} ; ROR 
kowej za wynagrodzeniem rs. 3, doj DENTYSTA A. Iwanoft, 
P. M. Fuchsa, Piotrkowska Nr. 536.| ulica Piotrkowska. vis-A-vis cukierni 


.448—2—6. | Karolina Szajsner zgubi- 

Potrzebny jest ła paszport. Prosi znalazcę o odda- 

ROR ROSZ à |... „lnie do magistratu. . 

uczeń do księgarni, =  ———— 

MY skanery Boman a ; Wezen 6 klasy, 
asy 1 posiądadi znajomoś ZYKA] „: . s Soraia PA 

polskiego i niemieckiego. Wiado- ponai rytie azenieśniczej „szkoły 


474—1—-0 -Wiistehubego. 304--38--0 niość w redakcyl. = -` Wiadomość w Redakcyi Dziennika Kódz. 423—3—3 
i A > ck ipo * i i 466—1—3 ` i 446—4—7 
> m : RUCH POCIĄGOW KOLEJO | [EB EM 
GIEŁDA WABSZAWSIKA d. 26 lipca. Ą Ami WYCH "BAB | [SWW SB G5— 
~ UZ kóć z Łodzi godziny i minuty | „|— „Gy EE 
= p z 17: P r 1. mam s 1- Sauer rV" WON HET S "Fu" a a H Cd K 
WeknNnie ZA... e SR iw gieldy. ~. Dopełnione tranzakcye odchodzą: | 5/35 | 7125 | 1| 6] 5,40 KS pG R 5 Swan SOGSE 
żądano | - płacono prayehodzą 5 | E aea n mm 
Berlin . . .- (1685/,) ©; dł. ter. | 2d. | 100 mr. 4 49.15 m. Th 95 do Koluszek. . .| 6]25| 8/25 | 545 | 6/40 | © |rauemzg ja |S cane 
» SĘ (681) ifla ter. | 20. | 100 mr. » 49.05 — 49 Sił, 95 ’ Skierniewic. „| 8|1 3189 59 Ra g RREBEFECEEW 
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